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Tym sposobem otrzymamy » / 2 3 = 1,68\ ibliżony
o 0,01. (

Dla wprawy podaią się następuiące- przykłady:
• J — ' 155
K 473 zbliżony o %a zzz "o7T"» > "

) zbliżony o 0,0001 =4,2908. '

3, ebliźony o 0,01 = 1,53.

^3,00415 zbliżony 0,0001 =='1,4429.

^0,00101 zbliżony 0, 01 ==0,10.

—zbliżony 0,001=0,824.

% III. Formowanie potęg i wyciąganie pie
stków z ilości algiebraicznych.

Rachunek ilości pierwiastkowych.
Uwaźaymy naprzód ilości iednomianowe.

163. Aby 2ash'z podnieść do piatey potęgi ('mamy ust:2)

Skąd widzimy riaprzód,: że spółczynnilc dwa, <4
razy powinieu być uńiozony przez siebie, czyli ma
być podniesiony do 5'T potęgi.

2 r e . Każdy z wykładników głosek powinien być
powtórzony razy 5, czyli rozmnożony przez 5.
A zatem (2a*b2)5 = 2 5. a»*'°b** 5 = 32a I sfcT 0 .
Podobnież {faWcyjsA*. ae +
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Atak, aby fednornian podnieść do potęgi nazna-.
czoney, -potrzeba podnieść spółczynnik do Idy ze po.
tągi, potem mnożyć 1'azdy z wykładników głosek
przez wykładnik potęgi. '• .

I na odwrót, aby wyciągnąć pierwiastek, jakiego-
kolwiek stopnia z iednomianu, potrzeba lod zespołu
czynnika wyciągnąć pierwiastek, 2'*e podzielić wy-
kładnik .kazddy głoski przez liczbę ozno.czai.aca-
stopień pierwiastka zadanego. A zatem

a "• 4

Vr6^1)^z=:4aibc"-yT^Wb^c'>r=z2a%\. Z te-
go prawidła wypada, że aby iednomian z którego
mamy wyciągnąć pierwiastek był zupełną potęgą,
potrzeba aby iego spółczynnik był zupełną potęgą i
aby wykładniki głosek były podzieliie przez wykła-
dnik czyli stopień pierwiastka maiącego się wycią-
gać. • Późnicy zobaczymy iak się prościźy wyraża
pierwiastek tey ilości, która nie jest zupełną potęgą.

164. Dotąd nie dawaliśmy baczności na znak ie-
dnomianu, lecz uwaźaiąc, ze gdy Jakikolwiek będzie
znak przed iednomianem, kwadrat z tego iednomia-
nu iesf zawsze dodatny, i że wszelka potęga sto-
pnia parzystego 2n, może być uważana iako równa
Wtey potędze kwadratu, to iest ą%n r = f a a ) r a i wnie-
fiiemy, Łe wszelka potęga stopnia parzystego, czy to
z ilości dodatney, czy z odiernnćy, iest koniecznie
dodatną. •
A istóm, ( ± ; 2 a 2 & 3 c ) 4 = : H - . 1 6 a s i j i a c 4 . '

oprócz tego, potęga stopnia nieparzy?
stęgo. 2/x-J- I, jest] to iloczyn z potęgi stopnia parzy-
stego 2n przez pierwszą potęgę,' a .zaJóm wszelk®
potęgą stopnia nieparzystego z iednomianu, ma

ż sam znak» ialci był przy- iedrtomianie'. I tak.
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Stąd wypada, ]od fe wszelki pierwiastek stopnia
nieparzystego z iednomianu, ma ten sarn znak co
iednoinian; i tak •

a

2a; V— 8a8 t=—>2a;

2''e wsseZfcŁ pierwiastek stopnia parzystego, z ie-
dnomianu dodatnego, powinien mieć przed sobą
gnak -jp i znale — , a zatem

3eie lVszćlki pierwiastek stopnia parzystego z ie-
dnomianii odiemnego, iest pierwiastkiem aroiohym;
albowiem nic masz, takiey ilości, która by podniesio-
na do potęgi parzysley,• dała wypadek odierony. &

4 6 8

zatem V—a, v —— b, v —c, s^to znaki działań nie-
podobnych do ivyhonania, są to wyrażenia równie
uroione iak y—-a; y —b (aobacz ustęp 2>\j.

Przeydźmy teraij do, wielomianów.
165. Y îdziełiśrny iuz iakim .sposobem dwumian

a + b podnosi się do iakieykolwiek potęgi, lecz zdarzyć
się mo^e, źe wyrazy dwumianu raaią spółczynniki
i wykładniki.

Mamy naprzykład rozwinąć (2a2-f-3aZ>)3. Uczyń-
my na chwilę 2alt^.x; 3a5r=:j; otrzymamy

Zamiast y i x przywróciwszy ich vyaźoości;
otrzymamy: . '
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ezyli wykonawszy działanie podług prawideł fust: 163)
na mnożenie iednomianów, bcci/-ie

podobnie otrzymamy

(4a a &—$abc) 4 =(x+y) 4 =zx

— 3a&c)«

2 — 4 3 2 a s & 4 c s

(Znaki są "naprzemian dodatne i odiemne)

Rozwińmy teraz fcc-ł-y-ł-s) 3 . Uczyniwszy na-
przód oc+y — ii otrzymamy

zamiast u położywszy iego ważność c c + j ; będzie
(acĄ-y+zy^oćĄ-yy+Szioc+yf+Zz^oc
•wykonawszy skazane działanie otrzyiwamy,

Wyrażenie to składa się .3 sześcianów z trzech
wyrazów, wipcćy potróynemi kwadratami z każde-
gowyrazu, przez pierwsze potęgi, dwóch inny civ,
wiecdy sześć razy wziętym iloczynem z trzech xvy-
razów. Prawo to iatwo sprawdzić dla jakiego-
kolwiek wielomianu.

Aby formułę poprzedzającą zastosować do roz-
winięcia, tróymianu którego wyrazy miałyby spół
czynniki i wykładniki, potrzebaby podobnie iak
w dwumianie oznaczyć każdy wyraz przez- iednc
..głoskp, rozwinąć, potem iv mieysce wprowadzo-
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nych głosek poło&yć ich wahności i wykonać ska-
zane działania, '

Tym sposobem odbywszy wszystkie działania,
otrzymamy; . /'

.4-
Podobnym sposobem rozwinęlibyśmy potęgę 4, 5,

i t. d, iakiegokolwiek wielomianu.
166. Co do wyciągania pierwiastków z wielo-

mianu, w tt̂ m działaniu postępować będziemy podo-
bnie, iakeśmy powiedzieli . wyźey, trzymaiąc
się formuły Newtona, które to zastosowanie oka-
żemy w rozwinięciu tćyźe formuły przez Dubour-
gueta w rozdziale ostatnim, tu tylko podamy kilka
przykładów i'wzór działania .na dwóch szczególnych
przykładach.
Przykłady
lny. 2 5 a 4 — M

25a 4
L0az.

a zatem pierwiastek iest 5a2 i—4b z '

pierwiastek 3g° stopnia iest 2oc—
3ci, OL

pierwiastek 3g° stopnia x-\~y-Ą~z.

Pierwiastek 4go stopnia będzie 2a-\-2b.
5ty. Wyciągnąć, pierwiastek szóstego stopnia z ilości

następuiącćy:
64CC18.—9QC\asxi 8 + 6 0 0 0 a 6 ł c i *

— 3 7 , 5 0 0 a t S . x 3 + l S 6 2 5 a 1 3

Reszta — 9Q0asx1' + i t« d.
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Rachunek ilości pierwiastkowych,
*

167. Gdyi> iednomian albo wielomian z którego
chcemy wyciągnąć pierwiastek pewnfgb stopnia,
nie iest zupełna potęgą; naówczas skazuięmy tylko
działanie, biorąc ilość daną pod znak {/, a w ros-
twartości tego znaku kładąc liczbę oznaczaiącą sto-
pień pierwiastku maiącego się., wyciągnąć.

Liczba takowa zowie się śkainikiem (indice).
Częstokroć inoąna w wyrażenia pierwiastkowe'!!!,

czynić uproszczenia oparte na zasadzie • podobney do
tey, którąśmy wyłożyli w ustępie 80:. ta zaś iest, ze
pierwiastek nfiy z iloczynu, równa się iloczynowi
pierwiastków nty^/i to iest po algiebrąicznerau:

Jakoż, podniósłszy każde z tych dwóch wyra-
żeń do potęgi n¥y} gtrzymamy dla pierwszego wy-
rażenia . •

* (l/abcd., ,y=zaićd...,
dla drugiego

' Atak ponieważ nte potęgi, tych wyrażeń są ró-
wne, więc i same wyrażenia są równe.

To założywszy, niech będzie wyrażenie l / / 54a 4 i ) 3 c z ,
którego nie można zamienić na iednomian spółmier-
«y, ponieważ 54 nie iest zupełnym sześcianem, i oprócz
tego wykładniki ilości a i c nie są podzielne przez
3; marny
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a /"«_• : 4

'. W wyrażeniach, Zab l / 2 a c 2 , 2 ^ a a , 2a5 2
CJ / '3ac a, .

czynniki położone przed znakiem pierwiastkowym,
na:'.ywaią się spółczynnikami ilości pierwiastkowych.

168. Prawidło dowiedzione w ustępie 157, pro-
wadzi do innego uprosczenia.

:••• ' '. ' • . '. i , ; v '• . 6

I tak weźmy wyrażenie pierwiastkowe

prawidłaiest V 4 a , 2 =

a ilość pod znakiem }/, iest zupełnym kwadratem,
wiec można uskutecznić wyciąganie pierwiastku
kwadratowego, i otrzymamy .

Podobnież

mn 1/ n m

ólności, |/V= r | / a " = S / a ;W ogólności,|/a"= Y Van=\/a; to iest, iezeli

skaźnik. pierwiastku iest wielokrotnością pewn(5y licz-
by n, a ilość pod znakiem pierwiastkowym iest po-
t.pga nia zupełną; można nieriaruszaiącwaznościia-
lcą ma ilość pierwiastkowa, podzielić skainik przez
n, i wyciągnąć pierwiastek'' nf«g° stopnia Ą ilości
będącćy pod, znakiem.
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"Własność ta iest odwrotna, względnćy ipney,
niemniey waźney, która zasadza się na tem, ze mo-
żna rozmnożyć skaźnik pierwiastku, przez pewna
liczbę, byleby ilość pod znakiem "pierwiastku była
podniesiona do potęgi oznaczonej, tą liczbą,

m mn n
I tak 1/0=1/a". Jakoż a iest to samo co Va*\

m

\/
] / " n , • mn

To ostatnie prawidło służy do przywiedzenia kil-
ku ilości pierwiastkowych do iednakowcgo skaźnika
czego często zachodzi potrzeba.

Niech będ^ np. dwie ilości pierwiastkowe
8 _ 4 _ _ _ _ _ _ _

Vcla i V{aĄ-b )\ które chcemy przywieśdź do ie-
dnakowego skoźnika. Rozmnożywszy skaźnik pierw-,
szy przez 4, to iest przez ska-źnik. drugi, i pod-
niósłszy 2a do potęgi 4tey; skaźnik zaś drugi roz-
mnożywszy przez 3, a ilość (a-f-b) podniósłszy do
sześcianu, nie zmienimy ważności i«kie miały dwa
dane, i otrzymamy.

i a

*iVa + bz=y(a+b)3.
Prawidło ogólne. , Aby dwie lub kilka ilości

pierwiastkowe przywieśdź do iednakowego skaźnika,
potrzeba rozmnożyć skaźnik kaŁdey, przez iloczyn ze
wszystkich innych skaźników, a ilość pod znakiem
pierwiastkowym podnieść do potęgi oznaczonćy
przez tenże iloczyn. ..; • . .

prawidło to maiące wiele podobieństwa z przy-
wodzeniem ułomków do spóluego mianownik a i
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przyymuie podobne iak tamto skrócenia.
* . 4 « •_

Niech bodą np. ilości pierwiastkowe t^ai^bb',
5

Va'z~\-b"; które marny przywieśdź do ieduakowego
skaźnika.

Ponieważ liczby 4, 6, 8, raaia spólne czynniki,
a 24 iest noyprostszą wielokrotnością tych trzech
liczb, wiec dosyć będzie pierwszą rozmnożyć przez
6, drugę przez 4, trzecią przez 3, byleby ilości pod
znakiem pierwiastkowym były podniesione do po-
t^g oznaczonych liczbami 6, 4, 3 , otrzymamy

X . 4 4 •* 2 4 • 8 ' 2 4 .

To założywszy zobaczmy iak się wykonywaią
działania arytmetyczne na iluściach pierwiastkowych.
Działań tych iest sześć, obejmując między niemi
podnoszenie do potęg i wyciąganie pierwiastków.

169, Dodawanie i odejmowanie ilości pierwiast-
kowych.

•Nazywaią się podobnemi dwie ilości pierwiastko-
we, gdy maią ten sam skaźnik, i tę same ilość pod
tnakiem pierwiastku. To założywszy, aby dwie ilo-
ści pierwiastkowe podobne dodać lubodiąć, potrze-
ba dodad albo odiąó ich spólczynniki, a wynikła
summe lab różnicę, napisać iako spółczynnik przed
spoiną ilością pierwiastkową.

4

3a[/b ±z 2c yb=z(3a±
Często dwie ilości pierwiastkowe nie są podo-

bnej Baraz przeto z początku trzeba ie uczyuić po-
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dobnemi, za pomocą uproszczeń pod ust: 16? i
16S np.

1 6 a 4 —
3 ; : ; "3

.3

Gdy ilości pierwiastkowe nie są podobne, nie
można inaczey wykonać dodawania lub odeymowa-
nia, iak tylko przez położenie między niemi znaku
+ lub —.

170. MnoŁenić i dzielenie. Uwazaymy przypa-
dek w którym ilości pierwiastkowe maią ten sam
skaźnik.

"nn
: Niechby było trzeba ]/a rozmnożyć lub podzie-

n
lić przez J/&.

Mówię ze

• n n n • n n n

n n n
Jakoż gdy•'Va. i/'b} \Vab, podniesiemy do po-

tęgi nte'y, otrzymamy w obu razach na wypadek
ab a zatem te dwa wyrażenia są sobie równe.
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n
i /

i y r
J/a i /a

Podobnie—- i y r~ podniesione do n™cf potc-

a
gi daią r-> a zatćm te dwa wyrażania są sobie ró-

wne.
Stąd widzimy, he aby rozmnożyć lub podzielić

przez siebie dwie ilości pierwiastkowe 2> lemi sa-
rnemi skaźnikami, potrzeba rozmnożyć albo po-
dzielić przez siebie ilości pod znakami pierwia-
stkowemi, i ten iloczyn lub iloraz napisać pod
tym^ samym znakiem pierwiastkowym. Jeżeli znay-
dowad się będą spółczynniki, potrzeba,ie wprzód
rozmnożyć lub podzielić przez siebie, podług te-
go iakie odbywamy działanie. .

v I t a k ' ( • • • . ' • ' . --• '•.••••

i

d . r cd

czyli skróciwszy ±? s
Vcd

* 4 4 . 4 -
3a

Jeżeli ilości pierwiastkowe.nie maią spólnego ska-
źnika, potrzeba ie przywieśdź do takiego, podług
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ustępu 168, a potem postąpić, iak powiedzieliśmy
wjiey.

Ńaprzykład
t 3 14

Za l/bX5bV~2c~=zl5abl/%bĄc3.

171. Formowanie potęg i wyciąganie

• ' / pierwiastkow. .^

Mamy | / a podnieść da potęgi n.*<y. Podfug prawi-
dła podanego na mnożenie, mamy

.. m m mm m
n

A zatem, aŁeby- ilość pierwiastkową podnieść do
dandy potęgi, potrzeba podnieść ilość pod znakiem
pierwiastkowym do tćy potęgi; a wypadek otrzy-
many napisać pod znakiem pierwiastkowym, ze
swym początkowym skaźnikiem. Jeżeliby się znay-
dowal spółćzynnik, należy go także- oddzielnie po-
Unieść do danćy potęgi,

> I tak

=y\6ab=2a Va%.

Gdy skaźnik pierwiastkn iest wielokrotnością wy-
kładnika potęgi, którą chcemy utworzyćj można

' , . • 4 _

. w tym' razie skrócić działanie. Mamy np. V 2a po-
dnieść do kwadratu, uważmy, źe (ust: 157.)

]/2a=z Via. Lecz aby tę ilość podnieść do kwa-
dratu, dosyć będzie opuścić pierwszy znak pierwiast-

ko-
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wiasikovVy,. a zatem otrzymamy

Mamy ieszcze .V "6b podnieść do -kwadratu. To

wyrażenie zamieni się n a ' p ' ^ 3 & , więc

-^~y^b to ie'st: ieieli skaźnik pierwiastku iestpodziel-
-ny przez -wykładnik potęgi, można wykonać to
dzielenie zostawiaiąc ilość pod znakiem pierwiast-
kowym w nićzem niezmienioną.

Co do wyciągania pierwiastków, potrzeba roz*
mnosyć skaźnik pierwiastka danego, przez skaźnik
pierwiastka, który mamy wyciągnąć; i zostawić
ilość będącą pod znakiem pierwiastkowym, w ni-
czern niezmienioną.

• . » ' * ż

I takK VTc~VTc i V V% = ^Sc.
To prawidło wychodzi na iedno z prawidłem,

(ust: 157.) i tylko brzmieniem różni się od tam-
tego.*

Jeżeli ilość pod znakiem pierwiastkowym iest
zupełną „potęgą, tego samego stopnia co pierwiastek
rnaiący być wyciągnięty, naówczas można skrócić

działanie. I tak

3 4

K ^ 8 ^ będąc równe f̂  ^ 8

/—
zamieni się na V'la. Podobnież

5 • ""••' ' • . • * ' ' *

= 1 / Y^dŁz=. Via, oprócz tego y V'a
20
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—:"!/ j/n, bo każde z tych wyraźeii iest (ust : 157.)

równe J/a.
Dopiero wyłożone prawidła rachunku ilości pier-

wiastkowych, opieraią się na tćy zasadzie, ze pierwiastek.
nu'y potęgi iloczynu z kilku czynników, równa się
iloczynowi pierwiastków n*ych z tych różnych czyn-
ników; a dowodzenie tey zasady, polega (ust: 167.)
na tćm, ze gdy potęgi iednego stopnia dwóch wy.
razeri sa równe, wyrażenia są także równe mię~
dżf sobą. Lecz to ostatnie prawidło ieśt zawsze
prSwdziwe tylko dla liczb bezwzględnych, a. niekie-
dy dla wyrażeń do iakich może doprowadzić Al-
giebra.

Aby przekonać* się o pewiiości tego twierdzenia,
okażemy, źe ta sama liczba, może algiebraicznie
mieć kilka pierwiastków kxvadratou>ych7 kilka pier-
wiastków sześciennych, kilka czwartey potęgi, i t. d.

Jakoż oznaczmy przez oc wyrażenie ogólne pier.
wiastku kwadratowego liczby a, zaś przez p wa-
żność liczebną, czyli arytmetyczną tegoż pierwia-
stku;1 otrzymamy równanie arz=z:a czyli c c 2 = p a ,
a zatem s c — i p < Skąd widzimy, ze iakikolwiek
znak damy przt:d ważnością arytmetyczną p pier-
wiastku kwadratowego z a; kwadrat z niey będzie
zaw&Ke a, zgodnie z tćm, cośmy powiedzieli w ustę-
pie 81.

Niech cc, oznacza ogólne wyrażenie pierwia-
stku sześciennego z a, p ważność liczebną tego pier-
wiastku, otrzymamy równanie cc8 z=za czyli x 3=zjp?.
Równanie to sprawdzi się naprzód przez vczz:p. i

Uważaymy teraz, że równanie c c 3 = p 3 może
być tak wyrażone c c 3 — p 3 = 0 .
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Lecz widzieliśmy ( w ust: 31.) i e wyrażenia
x
3—p3 iest podzielne przez cc—p, i daie ilora;? zu-
pełny cc2 -j-pcc-f-p*; równanie więc powyższe mo-
że bydź wyrażone tak far—p)(ce K +pcc4-,p 2 ) = 0,
równanie to sprawdzi się, czy to uczyniwszy cc.—p — O
skąd c c = p , czy tez uczyniwszy ocz-\-px-\-p2 = 0 ,

skąd

czyh

, Widziemy przeto, ze ilość a, ma trzy różne jpier-
wiasiki sześcienne to iest: •

2
Weźmy ieszcze do rozwiązania równanie ac^zzzp*^

(p oznacza ważność liczebną | / a ) . Równanie to rao-
ze być wyrażone, w postaci xĄ—p4zzz 0.' Aźe
c c 4 — p 4 = C a : 2 — p a X c c a 4 - p ; ł ) ( u s t : 19.; więc ró-
wnanie dane przeydzie na ( c c 2 — p*)(oc2-{-p'i')=:0
i spradwdzi si«, czy to uczyniwszy cc2-—-p2n:Ó
skąd r c = ± p , czy uczyniwszy cc 2 - | -p z = 0 skąd

a tak mamy cztery wyrażenia algiebraiczne różne,
pierwiastku czwartego stopnia z liczby a.

Weźmy do rozwiązania nowe równanie c e 6 ~ p 6

które tak może bydź wyrażone c c 6 — p 6 r = 0 . ,
Ponieważ c c 6 — p 6 = = f x 6 - ~ p 3 ) ( V H - p 3 , ) , (ust: 19)

więc równanie dane przeydzie na
( c c 3 — p s ) ( x 3 H - p 3 j = 0, z równania c c 8 — p 3 = 0

20*



308 ALGIEBKA.

rozwiązanego powyzey, otrzymaliśmy

x=p i oc=p { - J.

Uwaźmy teraz równanie ce3»f-p3 = 0, Wstawi*
wszy w nie — p ' /zamiast p, źamieniemy ie na

/—\dtV— 3\
cc 3 — p / 3==:0 skąd aet=p' i ac±rp'ł — ^ ^ j )

czyli, przywróciwszy zamiast p' iego. ważność —-p,

c c = — p , i a ; = — p ^ ^ y

A tak równanie e r 6 — - p 6 = 0 , i tem samem pier-
piastek szóstego stopnia z ilości a, przyympie sześć
ważności p, o.p, Vp,—p,—-»ap,—-ot/p, biorąc dla

— 1 + 1 / — 3 , • — 1— K — 3
skrócenia a = — L - — ^ — * > a.c= — Ł r ;—•-•

Mózna wi^c wnieść (co w dalszym ciagu będzie
z większą dokładnością dowiedzione,) źe wszelkie
równanie postaci xm-^a=ż0, czyli ac"1 i — p " ! = 0,
ma m różnych pierwiastków.

173. Gdy w równaniach poprzedzających i w wy-
padkach im odpowiadaiąeych ttczynimy a = l , skąd
p = n l ; otrzynjamy pierwiastki kwadratowe, sześcien-
ne, 4g'° stopnia i t. d. z iedności. 1 tak-j-1 i — 1
są dwa pierwiastki kwadratowe z iedności, albo-
wiem równanie cc z==l daie ćCS£s"dbl.

> l + [ 3 —. 1 _— |^/— 3
Podobnie -f-1, —J n r » '—'̂ —r, J

są i rz j pierwiastki sześcienne z iednośfii, czyli pier-
wiastki równania od3*—-1=0. •



ROZDZIAŁ V. 309

Azaś-J-l,—1, ~\-V—1,-— V—1, są cztery pier-;
wiastki czwartego stopnia z iedności, czyli pierwia-
stki równania a,-4-—-ir—O.

174. "Z rozbioru, poprzedzającego wypada, źę
prawidła na działania z ilościami pierwiastkowemi,-
które są dokładne, o tyle,-o ile działamy na liczbach
bezwzględnych, prowadzą do niektórych.'skróceń,
gdy działamy na wyrażeniach istotnie algiebraibz-
njch; skrócenia te są potrzebne szczególnie dla ilo~
ści. uroionych.

Aby np: otrzymać iloczyn a v—a przez r—a
na mocy prawidła pod (ust: 170.) będzie: ,,.'.'

Aźe Va* równa się i f l (ust: 172.), więc tu
zachodzi wątpliwość, iaki powinien być znak przed
ilością a, aby rozwiązać, zadanie. Lecz prawdziwe
rozwiązanie iest -<—a, dla tego,.że w ogólności, aby
podnieść \/m do kwadratu, dosyć iest opuścić znak

pierwiastkowy, a zatem, v — a ^ r — a 'zamieni się

na ( K-^.a)'1 to iest na — a ,
Weźmy inny przykład. Aby otrzymać iloczyn

z V—'«%\£"~~P-'•> P o d f u S prawidła (ust: 170.) bę-
dzie V^a%^-^-b 'z=V.+ab, Aże V'ab' = d= p,
Cust: 172.J gdzie p, oznacza ważność arytmetyczną
pierwiastku kwadratowego z ab; więc prawdziwy
wypadek powinien być — p czyli —Yab,™ l > r a J ^
zie, w którym uważamy dwie ilości pierwiastkowe^/ — a
i \/—l) iako poprzedzone znakami -4-.

Jakóz mamy . •
:• V~Z7a-=:ya. V~~\ i V^lr=Vb . V— IV, • ":
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więc

Podług tych prawideł otrzymamy na różne po-

tęgi z \/m^,[> następujące wypadki:

Ponieważ cztery potęgi daley następujące otrzy-
malibyśmy mnożąc potęgę czwartą -Ą- l\ przez
pierwszą, przez drugą, przez trzecią i czwartą; więc
otrzymalibyśmy n,^ cztery nowe potęgi, + J / — - 1,
— 1 , — \/—1, - ł - 1 ; a zatem, w ogólności wszelkie
potęgi z ]/——\ biorąc ich po cztery na ieden od-
dział, dawać będą peryodycznie te cztery ważności

Znaydźmy ieszcze iLoczyn z V—a przez y —b.

Ten podług prawidła będzie, ri^-cib, a te'm samem

Aby oznaczyć prawdziwy iloczyn uwaźmy, ze
4 _ 4 4 4 4 4

* 4 4

a źe y~i XV—i=(V—
4 £ , 4 4

więc V— a% V— 6=tV
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Zast.ósuymy powyższe rachunki do sprawdzenia,

ilości .— } iako pierwiastku równania
- l i

cc3—1=0, czyli pierwiastku sześciennego z l.(us: 173).
Podług formuły, (a

mamy

Podobnież sprawdzilibyśmy drugą ważność,

_____

§ IV. Teorya wykładników. • Wiadomości - _
ogólne o szeregach.'

175. Tu mi^ysce dâ ć poznać dwie î owe nota-
cyie, których użytek bardzo iest dogodny w rachun-
kach algebraicznych. Są to wykładniki ułomkowe
i wykładniki odiemne, które wypływaią z prawideł
wyciągania pierwiastków, i dzielenia iedpomianow.

Niechby trzeba było wyciągnąć pierwiastek • ng°
stopnia z ilości takiey lak . am. Widzieliśmy (us:163)
że, gdy ni iest wielokrotnością liczby /z, potrzeba
podzielić wykładnik m, przez-akasśnik n pierwiastku.


